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Chorągiewki na (lachach okropnie teraz skrzy-
i S i o r .  o o m i ,
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ty lko dla siebie dostaę kąta , a zato przyrzeka słu - 
/.yc\ za prostopadły  przed każdą wyższy osobą.

I natu ra  nie najdoskonalej prawa potw orzyła, 
p r z y k ła d - w  p o c z y n ię  m ała mucha zostanie, a du- 

7.a one przerywa i nic jej nieszkodzi.



K redyt rozgłasza wierci i i  d łu g i  k tó re  dotp  
stały w rci&Tętei kolum nie  , była teraz ciągnąc dy ­
wizjami. i ' ; ‘ ‘ ^

K to wlizie na okopy,  to  nie zejdzie z nich jak 
przez o k u p y , chybaby go nikt niedostrzegł.

Lepiej postępować bez rozum u, * 5  przeciw ro . 
zumowi.
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Gdy w Chinach gadano na nowy podatek , Man-

tę satysfakcje mają za swoje pieniądze.
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Dotąd byw ał polonez odbijany od pierwszej pa­
ry , a teraz będzie od d ru g ie j ,  a p o tem  od trzeciej.

Dla teg o  fałszywe złotówki są czerwone, bo 
sx§ wstydzą źe nic nie. warte.
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Mozg człowieka uczonego  jes t  zawsze z p 0 .
stena, bo ma olej w głow ić. ' —  *
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Pćki k to  jest kawalerem to  sobie prozą la ta , 
ale jak się ożeni, to już mową wiązano pisze. Mał­
żeńska ta  poezja jest piękna, byle się tylko kaden­
cja dobrały,. , . t . •,

F:ął'«x jest jakoby pan te n ,  czytał mowy cudze,
bo to  są jego w łasuę, g<ly£ *anie za

Każda rzecz ma swoją nicę przewrocie. W ęgiel
na inną stronę to  będzie węgielnica.
os asawBs 63'fitnr b  11 * 8 .h i.h  oj yśtfibu o d  afcontir

Kraina m uzyki zaczęła rewolucją w Neapolu, 
dosyć gratioso ale w Sycyljl mordendo.

Ameryka skarży się że spać niem oże, tak nad 
nią w Europie hałasują.

Mamy teraz rok przestępny, a czemuż go nie- 
* ukarzą ?

Kalendarze wychodzą zawsze z tytułem : „Na 
rok pański, podobno przyszły wyjdzie na rok  chu- 
do-pacliołski. ■
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I u pas są karhonarki i to  piękne korbonarki,
co karbują gorsy , p tty a e ty , i t .  d.
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Najszczerszy przyjaciel z ło to , bo szczere złoto.

Teraz noszą morowe! kołnierze i pięknie je s t , 
byle morowe "powietrze z kieśżćń ustąpiło .
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In tryga  ze skromnością grają w bilar. Skro-

mnośc co uderzy to  kiksa, a in tryga zawsze coś 
zrobi.
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Krzyknął,

t6in • eMPrzew rócił oczym a, 
I już go nie ma. Nssifiin
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... i  Taka to  byw a ząpliąlą, ^

N ie je d n e g o  literata: . . . 'J ,,,: ,  .y
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Po śmierci m u Wszysćy kadząy
A za zyćia je&ó iiie dadzą.

od :$słsfrM«wqbo w lidot jfsioioi «J
D u w n e w y * . tŁK L.. .V.

Sani sobą tytko Zajęty,
Chodził za życia jak pęcherz nadęty ,

A w tym pęcherzu zawsze co£ szumiało.
Pękł wreszcie: wiatr wyh ciał i nic nie zostało.

rtftBjłosa «'S<hrA-n\. . i
a n e g d o t ą

Przyszedł jeden do Restauratora, ale bez pie­
niędzy. — Pyta się: „Co jest ie£ć ? mówią ze jest 
kapłon z sosem. — „Co kosztuje kap ło ń ?  — sze*c  

złotych. — „A soi Wiele? — nić niekeśztuje. — „Pro­

szę SOSUi

Dobra jest rzecz szklanka starego wina odezwał
się jeden: lepsza butelka odezwał się drugi*
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Pewien Kawaler m iał trzy  kochanki; do wszy- 
.stkich trzech pisał razem listy . — Do jednej zaczoł 

b ilet od tych słów: — „Szacowna prżyjaciołkó^ do



drugiej: „Kochania godna Am alio! do trzeci: „Moia 
najdrosza is to to ! Gdy się go zapytano d!a czegoby* *» -i,
te  różnicę robił w oświadczeniach odpowiedział: bo 
piewsza ma 4o. tysięcy p osagu , druga 4. tysiące 
dukatów , a trzecia dwakroe-stotysięcy.
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1. Ja-kubka szukam.
2. Ja-błonie widzę. * 1
5. Pola-ku-rola.

-s iq  sscfo lP ^ rC zeg o  prosi ? i.e-brak;. ff^sa’/s iT

tesf ok p ifp.om*nie mój p a n ie ! £  jy, q    .ysbjin
. .6. Idzie dobrze hu-lasowi. , J8S n o fq s .{

7. Są-dy-nie do sp rzeda ją* ,g ^    da^łols
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Obserwacje kumoromełrycznć.

Podług  ostatniego hnm oroinetru Warszawa stoi 
na w eso ło , a Województwa na „co tam  słychac do* 
fcrego ? „ ^
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Znaczenie przeszłej Zagadbi je s t Gonta-, ów
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